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Górnoszlązacy ! 


Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
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f Wierzmy szczerze w suiię ludu, R 
Siejmy ziarmo ku ofierze, $ 

Ono zejdzie w pośród trudu. : 
Rozkwieci się po chazarze. d 
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Wiadomości kościelne. 
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Bytom, dnia 29 Grudnia 1890. 


Otóż i skońezyły się Święta wielkie 
i radosne Bożego Narodzenia, które daw- 
niej przez całą oktawę, a nawet do śś. 
Zbliża się już Rok Nowy 1891-szy, a |przech Kréi przeciągano. W późniejszych 
z nim i nowy kwartał, skutkiem też te-| czasach jeszcze dni eztery uroczyście ob- 
go prosimy Czytelników naszych o odno | eħodzono, a dopiero ostatnio od r. 1775 
wienie przedpłaty na „Gwiazdę“, która| przy zmniejszeniu Świąt do dwóch tylko 
za łaską Bożą czwarty rozpo |gj,j uroczystość tę rozciągnięto. 
czyna rok swego wydawni-| W zeszły piątek, czyli w drugim dniu 
ctwa. Mamy też nadzieję, Ze życeli-| Świąt Bożego Narodzenia, obchodziliśmy 
wi nam dotad Czytelnicy, nie tylko, że doroczna pamiątkę 6. Szczepana, pierw- 
nas nie opuszczą, ale jeszcze starać Się | szego Męczennika. Szczepan Święty był 
będą ze swojej strony o przysporzenie| gyykonem, pełnym łaski i Duch. Ae ` po- 
nam coraz to więcej Abonentów. — Ze legł on pod grodem kamieni za Świadee 
staruwiem naszem jest i będzie w dalszym| tyg dane Chrystusowi Panu-—i to jako 
ciągu zaopatrywać „Gwiazdę* w coraz|pjerwszy z wierzących — pierwszym też 
to piękniejsze artykuły tək pod względem|st.; się Męczennikiem. Ciało jego prze- 
religijnym jak i narodowym, o tem nie-|njęsjnne w r. 415 na górę Syon, z miej- 
chaj nikt z Czytelników nie wątpi. Za- | sca, gdzie był przedtem przez Samaliela 
sadą naszą było i będzie umieszczać oprócz pochowany. W wieku IN em już Święty 
Nowin politycznych ze świata całego, z bli-| Grzegórz Nysseński miewał nauki na je- 
sna i Z daleka, z sejmu i parlamentu, — go pochwałę. 
ze spraw robotniczych, tak tutejszych| W zeszłą zaś sobotę, czyli dnia trze- 
jako i dalszych i zagranicznych — także | ciego tychże Świąt, obchodziliśmy uroczy- 
i wiadomości kościelne dla utrzymania | stość $-go Jana Ewangielisty, najukochań- 
i rozbudzenia ducha chrześcijańskiej pobo [szego ucznia Pana naszego Jezusa Chry- 
żności i bojaźni Bożej w sercach i rodzi- |stysa, & Jan szczególniejszym przywilejem 
nach poisko-kutolickich. „lod śmierci męczeńskiej wyłączony, cier- 
Kto „Gwiazdę“ poznał nie odmawia jej | piął jednak męczeństwo, bo był we wrzą- 
w domu swoim gościny— to też dzięki gym oleju smażony, z którego jednakże 
Bogu liczba Czytelników naszych coraz | zdrowym i z palmą męczeńską wyszedł. 
bardziej się powiększa — mimo wszyst-| W dniu wczorajszym zaś przypadała 
kich usiłowań tych, którzy dla tego, że] pamiątka Świętych niemowlątek, Młodzian- 
ludziom roztwiera oczy, zgubić by ją chcieli. [kami zwanych, które niewinne, nie chęcią 
Prosimy też uprzejmie Czcigodnego Ducho-|jęcy skutkiem osiągnęły palmę Męczeń- 
owieństwa, pod którego szczególniejszą od- | ską, Poległy one za Chrystusa Pana, krwią 
daliśmy „Gwiazdę“ naszą opiekę, aby ją|własną ochrzeone. — Grecy licza ich 
swoja życzliwością otoczyli, poparli, iłas-|14_cje tysięcy, na co jednakże nie ma pew- 
kawie zalecać raczyli,. a wówczas już nic jej |nych dowodów. W tym też dniu Kościół 
na drodze nie stanie —i będzie mogła swo- | wyjęty oddawna już nie Śpiewa: „Gloria 
bodnie do każdego domu nieść pokój, mi-|;y excelsis“, —ani hymnu „Te Deum“ aby 
łość, zgodę a i błogosławieństwo Boże. jnie zdawał się nie czuć okrucieństwa le- 
„Gwiazda* od roku już przeszło roz-| roda. 
Szerzywszy ramy swoje, staa się najwięk-| W dniu jutrzejszym zaś jako w ostatnim 
szem pismem na Górnym Śzlązku, a mimo | kończącegojsię już roku, odbywać się będa w 
to kosztuje wraz z jej Dodatkiem „Przy- | godzinach popołudniowych uroczyste dzięk- 
jacielem Domowym* kwartalnie tylko  |czynne nabożeństwa wraz z  kazaniami 


ME” jedną marke a | i błogosławieństwem lndu Najśw. Sakra- 


er mentem. 
„Gwiazda Piekarska“ 

Na poczcie zapisaną jest w katalogu poez- 
towym: „Zweite Abtheilung“. 9 polnisch, 
Nr. 54. 

„Giwiazda Grórnosziązka'': 
„Zweite Abtheilung“ 9 połuisch Nr. 38 a. 

Prosimy więc jak najliczuiej i jak naj- 

śpieszniej zapisywać sobie „Gwiazdę* naj. 


Do naszych Czytelników. 


Mowa 0. Augustyna de Montefeltro 
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it o ich wzajemnym stosunku do siebie. 


Tłowmaczone z włoskiego przez ks. 4. J. 
(Dokońcrenie. — Zobaczyć Nr. 98.) 


Szanowni. Czytelnicy ! Mawa, której do- 


Redakcya i Adwinistracya -„Gwiazdy*. kończenie tu podajemy wykazała dotąd 


Bytom G.-Szł., ulica Gliwicka N. 13.|i obroniła między innemi dwa bardzo waż- 


NIECH BĘDZIE POCHWAŁONY JEZUS CHRYSTUS! 


mg A R A A RA, m a EL u ua 


m Z gege 


Ge eege, 
| Ogłoszenia przyjmaje Ekspedycya i Administracya „Gwiadlyś w Bytomia | a i wę Wrocławin 
| Rudolf Mosse, oraz Haaseastein i Voglor w Berlinie i Hambaryu. — W via Baujehinan i 

Fendrler, ulisa Senatorska Nr 22. — W Frankturcie a. xl. D In cał 


fube i Co. - 


Rranerg A. Sławiński, Paris, Rue Vóselćy Nr. 3. — letine Í 


+ ammm mae O A e 


ue, niesłusznie uczynione zarzuty przeciw- | w S ep A. 
ko naszej wierze Świętej; w e 
zaś ustępie, który z niej drukujemy, zwal- 
cza ona trzeci zarzut, jaki przeciwko wierze 
$. dzisiejsi mędrkowie podnoszą; a mianowi- 
cie, jak oni dowodzą, że wiara święta 
sprzeciwia się postępowi, oświacie, ato 
niby dla tego, że rozpościera kontrolę nad ro- 
bota uczonych! -— Prawda, że wiara d. 
stawia kontrolerów nad uczonymi, ale ci 
kontrolerowie opierają się na tradycyj | 
żywej (podania) — i na powadze naukowej 
i mają ten tylko cel, aby uczonych za-j 
chować od upadku, od kroków fałszywych. | 
Bo, jakkolwiek uiezależność z jednej stro- | 
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Dla płuszątek srogi głód. 


ny rzekA, 
S:nierć niejedna czeka, 


Zanim wiosna świeża, Żywa, 


Uśmiechnie sig im. 
Zanim ptasie przyjdą żniwa, 


Któż przelrwa trud zim? 


Mógłty człowiek też niekiedy 
Ptaszkom ziarnek doc, 

Ban sam doświadcza biedy, 
Winten biedę gnag, 
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ny zdaje się konieczną, ta z drugiej jestt 


bardzo niebezpieczna. — Jeśli ślepy cho- 
dzi sam, albo bierze przewoduika także 
niewidomego, obydwa w dół wpadają, jak 
mówi Pismo podobnie, ktoby chciał żyć 
bez przewodnika, bez kontroli, może 
dojść do przepaści, z której nie ma wyj- 
Ścia, nie ma ratunku. 

Tak! katolicy! Co do nas, my mamy 
tradycje, które koniecznie należy zacho- 
wać w interesie samym postępu nauko- 
wego. A te tradycje nie są tylko barriera 
czyli zaporą rzuconą na drodze postępu, 
aby go wstrzymywać, ale przeciwnie, te 
tradycje są raczej jak gdyby linje, które 
wskazują, gdzie się kończy grunt stały, a 


dzie do przepaści. My jesteśmy wolni, 
wożemy t? linie przekroczyć, ale też do- 
brze jest być o nich ostrzeżonym. 

Powaga naukowa, która tłomaczy te 
tradycje, kiedy są niepewne i niebezpie- 
czne, nie czyni nie innego, jak tylko 
otwiera oczy na te linie i uzupełnia ta- 
kowe. Jeżeli zakazuje przechodzić poza 
nie, to jedynie dla tego, bo wie, że za 
nimi jest przepaść, bo wie, że sprzeci- 
wiając się wierze, nie możemy służyć spra- 
wie postępu naukowego. 

Fałszywa nauka, krzyczała natyranię Ko- 
Ścioła i chciała gwałtem przejść przez te li- 
nje i... i przeszła. Cóż się więc z nią sta- 
ło? Nie uczyniła ona kroków wielkich, ale 
fałszywe, okropne. Zwróciła się do czło- 
wieka i powiedziała mu: „Twoja genea- 
logia (rodowód) nie jest Boskim, ale zwie- 
rzęcym. Zwróciła się do duszy i powie- 
działa jej: „Twoje myśli, twoje pojęcia, 
twoje uczucia —- Święte i czyste, to tylko 
poruszenia przypadkowe cząsteczek mate- 
rjalnych *, a cnocie powiedziała: „Ty 
jesteś czczem słowem”, a do występku 
rzekła: „Ty. jeden jesteś prawem, bo przy- 
najmniej dajesz korzyść i rozkosz,“ 

I Zaiste biedna ludzkość upadła przy- 
ciśniona ciężarem tej tyranii. (0 czem 
w następnym numerze. (D. c. n.) 


1 
1 
f 


cica, 


ALG E A E EE NN 


piór al | potai dawnych. 


przez M-a. 


Kasztelan połanieski, 
(Dalszy ciąg. — Zsuaczyć Ne. 100.) 


I w istocie odtąd, jakby się karta w szczę- 
śliwem życiu pane Marviu+ odwróciła, stcata 
po stracie. kłopot no kłopocie. i zmertwie- 
nie po zmartwieniu spadały na zacnego szlach- 
Grad wytluki zboże. Zawistny sąsiad 
wygrał pradziadowski proces o las i zajął go. 
Drugi, serdeczny przyjacisi, umarł i opiekę 
nad swat slerutami nurzuciwazy pasu Mar- 
cinowi, uczynił go prawdziwą przylsźni ofa- 


sprawy marainiy, Potem rzeczuika wyzala 
właśnie w czaste, gdy pan Marciun za sierot 
tych sprawą pieesaudywał w Lublinie, i to 
go zrujnowało do szezętu, Następate przy- 
szedł na bydło poworek. i już gorzej 
a gorzej szło wszystko, bik, żę nareszcie zie” 
wyzbywać 


CO aw, 


mi i chat trzeba było się powoli 
po trochę, po to tylko. aby poświęcając je- 
dno, ratować resztę, Aie ratunek się nie 
udaweł, a fortuna raptownie marniała. 

Przyszło do tego, że biedny pan Marcin, 
z czystem wprawdzie sumieniem i bez grosza 
długu, został już tyiko przy samym jednym 
ukochanym dworcu, z kawałkiem ogrodu i obór- 
ką. W dworcu tulło się przy nim t:oja sług 
wiernych, żywiąc: pans i siebie warzywem 
4 ogradu, a w obórce stui jeden konik, jedna 
krowa 1 dwie owce. Otóż ten ta ostatni do- 
bytek przepadł obecnej nocy. Walezyska pod- 
kopały się i czego nie wzięty. to zdusiły i po- 
szarpaly. Stary ekonom miał słuszność, teraz 
a pokaźnej szlacheckiej fortuny nie zostało 
już nic... prócz dwoma i kawałka ogrodu. 
Dowiedziawszy sig o wypadku, pan Marcin 
nie wyrzesł ani siówa, tylko colnął się w głąb 
komnaty, okno zankngł i począł tam i na- 
powrót zwolna po komnacie chodzić, namy- 
ślając się. OJ da sna on już, jak tylko się 
przekonał, że biudu się z nun mouuje, powta- 
czał sobie san za każdym nowym ciosem : 

— Qdwagi, panie Marcinie! nie upadzj na 
duchu! nie daj się! pózi ducha, póty czło- 
wieku; desperacya nie pomoże! 

I tak się krzepiąc, robii eo mogl, aby nie 
dać się biedzie, „nie usrzetając 1 nie rozpa- 
czając wcale. Tak było za każdym ciosem, 
ale teraz 2a tym ostatnim poral asyle pom 


Marcin, że trzeba przedsięwziąć eoś stanowz 
czego i odmiennego, bo jeżeli tak dalej rzec- 
się przeciągnie, to bieda go i z całą jeg? od- 
wag} zmoże i zdusi. Pochodziwszy tak zatem 
| namyśliwszy się, otworzył pan Marcin drzwi, 
zawołał troje płaczących sług itak rzekł de 
nich : 

— Moje kochane dziateczki! widzicie sami, 
że ta czarownica bieda schwyciła mnie teraz 
za garuło, jestem już na wpółżywy, bo szlach- 
cie bez konia, to jakby nie żył. Teraz muszę 
się gwaltem szarpnąć i wydrzeć biedzie, albo 
zginę. Otóż tak sobie nmyśliłem, że sprze- 
dam jeszcze ogród, to jest ostatni kawałek 
ojcowizny, a zachowam tylko dwór, bo nie 
mam serca go sprzedawać. Ale nie pozostanę 
już dluzej we dworze, jak szlachcicowi przy” 
stoi, gdy nie mam czem i o czem służyć oj- 
czyńnie, tylko za cenę ogrodu kupię konia, 
i pojadę w świat, jak chudopachołek jaki. 
szukać szczęścia, które ztego dworu odemnie 
uciekło. 

— Ależ o wcjnie nie słychać jakoś w tych 
czasach ! — krzyknęli siudzy — a gdzież i jak 
inaczej szukać szczęścia szlachcicowi przystoi? 
Co my tam wiemy — odrzekł pan Mar- 
cin—dziwnym przypadkiem nie słychać wpraw- 
dzie o wojnie w naszym kraju, ale niepodo- 
bna, aby ca całym świecie słychać nie było. 
Pojadę w świat. 

—- Ale, paniczu złoty !—krzykną znowu sta- 
rzy—-jakże ty pojedziesz, kiedy za ten ogród 
ledwo jednego konia dostiniesz, a przecież 
każdy szlachcic porządny najmniej w trzy 
konie zwykł służyć!  Zkądże weźmiesz pie- 
niędzy na pachołków, na uzbrojenie i wszyst- 
kie należne porządki? A toż wstyd szlachci- 
cowi nie wystąpić, jak powinien, 

— Zapewne, że wstyd—powie z westchnie- 
uiem pan Marcin—ależ nie hańba to jeszcze, 
bo widzi Bóg i wy wiecie, że nie z własnej 
winy majątek pradziadów straciłem. Otóż, 
żeby wstydu uniknąć, nie będę ja się nawet 
do klejnotu mego przyznawał, tylko pojadyn- 
ką, jak chudopachołek, w świat za szczęściem 
pojailę. Jeżełi mi się uda w wojnie odznaczyć, 
i szczęście za włosy uchwycić, a biedę przy- 
deptać. to się dopiero do mego Półkozica 
przyznam; inaczej zginę, ale zginę, walcząc 
do ostatka z biedą. Gdy na tymtym świecie 
spotkam pradziady, a oni mnie spytają o spra- 
wy moje, czyli zachowałem kiejnot ich w ta- 
kiej, w jakiej mi go zostawili świetności, to 
im tak powiem: 

= Bieda tylko życie moje zgasiłu, ale 
blasku naszego klejnotu nie! Walczyłem do 
ostatka, nie uczyniłem nic, coby świetność 
jego skaziło, a jeżelim oe nie uczynił ku 
utrzymaniu nadal jego świetności, to dopusz- 
czenie Boże! (D. c. n. 


Szkoła nasza. 

$ Niejednokrotnie wspominaliśmy już o 
projekcie szkolnym, a mianowicie, że czy pra- 
wo to zostanie uchwalonem, lub też odrzu- 
conem, te minister oświaty, pan Grosslez, 

bn ustąpi. — Teraz jedna z najstarszych 
azet berlińskich, „Vossische Zeitung“, rzu- 
ı światło na powód, dla czego ustąpienie to 
rędzej czy później nastąpi. Oto najglów- 
iejsza przyczyna, że na sprawę szkolną, czyli 
a naukę tychże szkół inaczej się zapatruje 
aarz Wilhelm, — a inaczej jego mnister, 

Niedawno temu wyraził się minister: o- 

wiąty naprzykład tak: 

„iż nie życzy on sebie, aby w szkole uczo- 
no tego, co w późniejszem życiu jest po- 
trzebnem .. . , a chociaż się w szkołach 
pruskich nie uczy tego, co w przyszłem 
życiu potrzebne, to jednak uezy się przecież 
wszystkiego . . . H 

A w zakończeniu powiada: 

„iż byłoby to wielką klęską dla narodu, 
gdyby obeeny system nauezania w szkołe 
miał się zmienić, zwłaszcza w giranazyum.* 

Cesarz Wilhelm zaś do Komisyi szkol- 
nej w zupełnie odmienny odezwał się sposób. 
Mniej więcej powiedział monarcha: 

„iż przyczyny wielu złego właśnie w złym 
kierunku kształcenia młodzieży szukać trze- 
ba. Grłówne zaś złe leży w tem, iż od r. 1870 
nauczyciele języków uważają siebie za „bło- 
gosławionych właścicieli“, i nie zwracają 
uwagi na urabianie charakterów i nie wy- 
chowują młodzieży do przysziego życia .... 
Panewie ci są tego przekonania, że szkoła 
nie jest do życia, ale do nauki BE 

Cesarz zakończył mowę temi słowy, zwra- 
cając ją do członków Komisyi szkolnej: 

„Moi panowie, — tak dalej być nie 

może . . . .* 

Skoro więc te dwa przekonania zupełnie 
re sobg stoją tak, jak woda do ognia, to 
"ab że sobie są wręcz przeciwne; a że ce- 
s rz uezęszczał do gimnazyum i osobliwszym 
t entem i pilnością się odznaczał, miał wigo spo- 
~ ność poznania niedostatków w nauczaniu, 
: | swego więc zdania nie odstąpi — przeto 

iszonym będzie do ustąpienia pan mini- 
stov Ganler, o osom już dawniej mówiliśmy. 


Nowy Związek parafialny. 


W zeszły piątuk (w drugie Święto Bożego 
Narodzenia) Czcigodny ksiądz Dziekan Mı- 
chalski, w myśl Najprzewielebniejszego Księ- 
cia Biskupa wrocławskiego, założywszy zwią- 
zek, zwołał w parafii swojej w Lipinach, zgro- 
madzenie robotników, które się odbyło tamże 
zaraz po Nieszporach. Na zgromadzenie to ze- 
szła się taka moc ludu, ża jedna z najwięk- 
szych sal miejscowych była jakoy nabit , gło: 
wa przy głowle, a dużo, bardzo dużo osób, 
bo na sta liczących, dla braku miejsca popo- 
wraeać musiało do domów. 

Po zagajeniu posiedzenia przez Przewiele- 
bnego księdza Dziekana Michalskiego, zabrał 
głos, zaproszony na toż Zigrom dzenie kapłan, 
który przedstawiwszy wszystkie niedorzeczno» 
ści, jakie rozgłasza znany przewódca socyali- 
stów Bebel—zwrócił uwagę całego zgroma- 
dzenia na to, co czyni Kościół Chrystusowy— 
i jakie skutki wywiera nauka jego na tych, 
którzy ją słuchają. 

Po skończonam tem przemówieniu zabrał 
ponownie głos Przewielebny ksiądz Dziekan 
Michalski, a mówił tak przekonywająco, że 
wszysey słuchający, słowami jego na wskróś 
zbudowani zostali —i ręczyć możemy, że ci nie 
dadzą się uwieść w sidła socyał-demokratów. 
Takie to mowy itak przekonywające potrzebne 
są, aby głoszone były szczególniej w obecnych 
czasach po wszystkich parafiach — a że siły 
naszych księży na to nie wystarczają, potrzeba 
tem większa i tem naglejsza, abyśmy nie usta- 
wali prosić o powrót księży Jezuitów. 

W końcu Przewielebny ksiądz Dziekan prze- 
czytał statauta nowego tego związku, który 
poruczono opiece ś. Józefa. Statuta te zawie- 
rają paragratów 23. 

— W dniu wezorajszym zaś, takież samo zgro- 
madzenie i przez tegoż księdza D ziekana, zwo- 
łane zostało do Chropaczowa, gdzie również 
obszerna sala przepełnioną została, — tak 
wszyscy dążyli za głossm swego ukochanego 
a niezmordowaneg» pracą dusz-pasterza, boć 
i Chropaczow do Lipińskiej należy parafii. 

My z naszej strony życząc jak najlepszego 
powodzenia nowo-założonemu Związkowi, je- 
steśmy z góry przekonani, że zbawienniejszy 
on wywrze wpływ i lepszą odniosą korzyść 
członkowie jego, aniżeli członkowie Związku 


wzajemnej pomocy. 
* 


+ * 


O związku wzajemnej pomocy milczeliśmy 
dotąd, uważając tylko z dala, jaki obrót cała 
ta sprawa weźmie. Jednakże wieści, które 
nas w tym czasie dochodziły i dochodzą ciągle, 
zmuszają nas do wyrzecze.ia tutaj choć tylko 
stów kilku, a mianowicie, że członkowie tegoż 
Związku, nieukontentowani i markotni z roz- 
dwojenia i niezgody Zarządu swego, u którego 
ani rady, ani poparcia znaleźć nie mogą,—a p 0- 
wtóre, że mimo wszelkich starań, aby do- 
prowadzić rzecz do porządku, proszą napróż- 
no o zwołanie jeneralnego Zgromadzenia, które 
według statutów i $ 6-g odbywać się winno 
ile razy tego potrzeba, a najmniej jednak co 
kwartał raz. Na takiem tylko Zgromadzeniu 
mogłyby być wszystkie sprawy uregulowane 
i załatwione w dobry sposób i znów Związek 
wzajemnej pomocy, gdyby Zarząd szedł ręka 
w rękę ze swojemi członkami i wchodził w ich 
położenie o ileby to w jago mocy było, mógłby 
błogie przynosić owoce, jakie też sobie za 
zadanie wziął—ale inaczej, jak się dziś dzieje, 
nietylko że nie przychodzi w pomoc swo'm 
całonkom, ale jeszcze ich naraża na niepew- 
ności, którzy nie wiedząc co czynić, słuchają 
każdego, kto im się z radą nasunie, z cze- 
go naturalnie korzystaję socyaldamokraci. — 

Oni to znaczną liczbę robotników, wzglą- 
dnie członków Związku rozmaitemi obietnicami 
wabią do grona swego, co tem jest gorszem, 
iżci ostatni najmniejszego nie mają wyobrażenia, 
jakie im [grozi niebezpieczeństwo. Dla tego 
usilnie prosimy Was robotników, jako i wszyst- 
kich członków Związku, abyście się nie bra- 
tali z ludźmi, o których zasadach nie jes- 
teście przekonani. — Pomyślcie tyłko zawsze 
gruntownie nad tem, jacy to ludzie, z któ- 
rymi przestajecie i którzy na pozór starając 
się ô wasze interesa, swojej tylko szukają ko- 
rzyści. 


NOWINY POLITYCZNE 


Niemcy. 

Gazeta niemiecko katołicka „Germania* 
zamieszcza odezwę katolików  westfalskich, 
wzywającą do hojnych składek na rzecz sę- 
dziwego przywódzcy ceutrum, dra. Windhor- 
sta, który w dniu 17 stycznia rozpoczyna 80 
rok życia. Ohodzi o to, ażeby zapłacić dług, 
ciężący na nowo wybudowanym kościele N. 
Panny Maryi w Hanowerze (około 20,000 m.), 
który został wzniesiony staraniem dr. Wind- 
hersta. 

— Rozpoczęcie sesyi sejmowych zostało 
urzędownie ustanowione na 8 stycznia o go- 


dzinie 11. Na porządku dziennym staną mig- 


dzy innemi i drugie obrady nal ustawą o 
wynagrodzeniu za szkody wyrząd 
zwierzynę, 


listopada r. b. odezwę, wzywają» katolików 
do zwalczania idei socjalizmu, Zuząd tago 
stowarzyszenia, przekoniwszy sig, że w kraju 
sympatycznie przyjęt» tą odezwę, zamierza 
nad l pracować na tem polu przez prasę, 
przez pism ulotne, m:jycə zbijać fałszywe a 
zgubne tzorje socyalistyczną. Corocznie ma 
się odbyć w pawnych okręgich przynajmaiej 
jedao zebranie, a w danym razie możn: tık- 
że urządzać nadzwyczajae zobrania, glyby 
tego wymagała zbyt niebszpieczna agiticya 
socylistyezna. Pod odazwą, ogłaszającą ten 
program z daia 20 grułnia r. b., podpisany 
jest między innemi jako członsx zarządu i 
prezes honorowy Dr. Windhorst. 

Austrya. 
„Pol, Kor.* donosi, że z powodu świąt 
Bożego Narodzenia odroczono obrady nad 
niemiecko-austryackim układem handlowym. 
Dalegaci niemieccy udadzą się wieczorem du 
Berlina; dalszy ciąg obrad rozpocznie się 
prawdopodobnie 8 stycznia. 

Rosya. 
Wszystkim cuda voieme um mı być zakazane 
osiedlanie się w Bai, Tylko wyjątkowo 
może pozwolić minister spraw wewnętrznych 
na osiedlenie, ale w takim razie osiedleni bę- 
dą zniewoleni przyjąć poddaństwo rosyjskie. 
Koloniści już osiedleni w Rosyi będą zmn- 
szeni albo postarać sią o poddaństwo rosyj- 
skie albo wydaleni zostaną z Rosyi, Ustawa 
ta wymierzona jest przeważnie przeciw Niem- 
com, którzy już obsiedli wielkie obszary zie- 
mi na Wołyniu, Podolu i Uxrainie. Dzienniki 
rosyjskie oddawna zwracały uwagę na prze- 
rażające postępy kolonizacyi niemieckiej w R3- 
syi i skłoniły rząd do wydania powyższej 
ustawy. 

Anglia, 
— Aaglicy ujmują się za żydami w Rosyi, 
bo się boją żeby nie przywędrowali wypę- 
dzeni z Rosyi do Anglii. Rosya chroni tylko 
ludność wiejską przed wyzyskiwaniem żydow- 
skiem, a żydów przed ruchimi chtopskiemi. 
awet przeciw protestowi cał:j Europy po- 
trafi Rosya obronić swą niezawisłość. Rv- 
syanie więc nie rozumieją żartów. 

Włochy. 

— Ojciec Św. w zeszły wtorek przymował 
życzenia kolegium Kardynałów z powodu 
świąt Bożego Narodzenia i odpowiedciał, że 
bardzo ubolewa nad krzywdami, których do- 
znaje Kościół św. od tych właśnie narodów, 
którym wielkie wyświidczył dobrodziejstwa. 
Zwłaszcza Włochy odznaczają się swoją woj- 
ną przeciw Kościołowi; są ludzie, którzy 
sądzą, że przez taką walkę spełniają dobry 
uczynek, ale ona to sprowadza nędzę, upadek 
i nieuniknione nieszczęścia. Ta wojna doszła 
do najwyższego punktu, zwłaszcza w Rzymie, 
chociaż Kościół nie jest nieprzyjacielem rzą- 
dów, lecz przeciwnie utrwala on trony. 
Ojciec św. zakończył swoje przemówienie ży- 
czeniem, aby Włochy powróciły do zbawien- 
nych zasad. 

Podług najświeższych wiadomości nadcho- 
dzących z Rzymu, miał Ojciec św. wyznaezyć 
komitet składający się z kardynałów Ram- 
poli i Oreglia, tudzież z trzech mężów świec- 
kich, który ma kierować ruchem katolieko- 
politycznym wa Włoszech. Dotąd nie brali 
katolicy we Włoszeeh udziału w wyborach, 
odtąd ma być inaczej. 

"E W CJ a a aaa 
Nadesłano. 
Z Radzionkowa. 
Góruoszlązacy ! 

Nie w ianym celu istnieją państwa jak 
w tym, by współobywatele w zakres jego 
wohodzący cieszyli się pod jego silnem ra- 
mieniem spokojem. 

Państwo składające się z narodu, jeden oby- 
ezaj (prawo) i jeden cel mającego, powinno 
bronić swoich składników, musi się starać 
o jego rozwój duchowy i materyainy. Na to 
istnieją prawa, które przestępców karać, a oby- 
wateli przyczyniających sią do wzrostu i chwały 
państwa, opieką otaczać, a nawet wynosić 
i nagradzać winny, 

Jeżeli takie jest zadanie praw, pytam was 
się teraz, Czytelnicy jak kwestyą, dla której 
niedawno tak licznie do Katowie się zgro- 
madziliśmy rozwiązać należy ? 

Idzie tedy o powrót OO. Jezuitów do 
kraju naszego. Zgromadzenie Jezusowe ma 
powrócić czy nie, ma z niego państwo i na- 
ród korzyść lub nie? Przyczyniaż się ono 
du pokoju i wzrostu chwały państwa i ko- 
rzyści ludu er nie? 

Aby na to odpowiedzie wglądnijmy w isto- 
tę zgromadzenia tego. Towarzystwa Jezu- 
sowego podstawą jest Kwangielia, gdyż ztąd 
jego Jmię, ztąd wszelkie jego reguły płyną. 
A ponieważ Ewangelia jest najpotężniejszym 


csynnikiema oywilizacyi i spokoju zasądzające- ! z 


zane przez 
— Niemieckie katolickie „Stowarzyszeyie 
ludowe dla katolickich Niemiec“ wydało 22 


go się na wzajemnej miłości, tedy i zakon 
księży Jezuitów, owoc doskonały Kwa'gielii 
musi być dźwignią i motorem rozrostu pań, 
stwowego. 

Aby skutecznie dojść do tego celu, t. j. do 
rozrostu państwowego i prowadzenia lu iu do 
naj wyższej doskonałości ch rześcijańskiej, obrał 
sobie zakon uvezusowy trzy środki: poświę- 
cenie własnej osoby dla dobra ludzkości, od- 
danie się umiejętnościom, za pomocą których 
burzyć usiłują fałszywe nauki seksiarzy, 
i wreszcie przykład cnoty. 

Wyrzeczenie się własnej woli na rzecz 
ogółu, jestto przymiot tak szczytay, że tylzo 
w rzeczach wzniosłych powstać może, gdyż 
zaiste, osoba taka już nie dla siebie żyje, 
ale dla ludzkości; jej prce dążą do u «czę- 
śliwienia bliźniego, do wskazywania m: dróg 
 środzów, do prawdziwej szczęśliwości chrze- 
ścijińskiej., Z tego atoli usiłowania wx zk, 
łe czynniki wchodzące w skład państwa, by- 
vaja ułoskoaalonemi, s:rouige od wszelkich 
rozruchó * niweczących troa i oitis. I tikish 
lndzi używających tak piąknago środźa do 
uspokojenia rozkołysanych w państwie umy- 
słów, pytan was sią, niemielibyśmy do sie. 
bie dopuszczać? Kto się sprzesiwia p wro* 
towi ks. Jeznitów do kraju, ten oddala timg, 
za pomocą której robak toczący podw:liay 
Państsa, mógłby runąć. 

Wiemy dla czego sią sprzeciwiają so yali- 
ści powrotowi Jezuitów, bo dobrze wisdzą, 
że wtedy ich byt byłby zagrożony. 

Drugim środkiem podniesienia w państwie 
dobrobytu, spokoju i szczęśliwości, jest upra- 
wiaaie umiejętności. Czy to wykonuje zakon 
Jezusowy? Wglądnijcie tylko w czisspisamaą 
Na każdej stronicy znajdziecie nietylk» upra- 
wę najwyższych wiadomości, ale zbijania naj- 
skutaczaiejsze fałszywych doktryn, czyli po- 
prostu fałszywej nauki — a przedewszystxiem 
socyalizmu, który wobe: dowodów rzeczy 
wzniosłych milknie, a jedynia potwarzami 
miotać zdoła. Niech sią znajdzie kto, coby 
zniósł w dzisiejszym ustroju państwa « vcya- 
lizm, £ porządek popłynie spokojnia. Ks. J zzui- 
ci się wielce do tago przyczyniają, wołajmy ich 
tedy do siebie. A o przykładzie ich cnotli- 
wym komuż nie wiadomo, ża pracą oke? 
Indu pociągają wszystkich do siebie. Wszak 
przykład ks. Jezuitów də przykładu socyali- 
stów to tak jak światło do ciemności. 

Krzyczą niektórzy, że każdy Jezuita w jed- 
nej ręce trzyma sztylet, w drugiej tru :iznę. 
I zaiste tak jest. Ale zastanówmy się nad 
tem i pomyślasy jaki to sztylat? oto w iedągj 
ręce trzyma miłość ehrześcijańsuą, którą prz; 
bija przeciwnika rozwiozłego i bszbożnez5, to 
sztylet jego; w drugiej ręce trzyma trusiznę, 
ale jaką, oto taką, która truje fałszywa wy- 
wody i nauki socyalistów.  Grórnosziązacy | 
Wołajmy o Jezuitów do naszego kraju, bo 
oni to są bezpieczeństwem tak państwa jak 
i ludu. Lud na ich powrót obojętnym być 
nie może, ale owszem z otwartemi rękauit ici 
przyjmiemy do siebie, bośmy przekonani a ici 
pożytku dla siebie. Bracia! chciejmy powroix 
Towarzystwa Jezusowego, czyli księży Je- 


zuitów. AŚ Sz. 
Korespondencye „Gwiazdy“. 
(Spóźnione). — Z Kato sie. 


Jeszcze Silka słów o święcie gòr- 
ników w dniu $. Barbary 

Kochani Bracia górnicy! Wiadomo wam, 
iże w naszych Katowieach mieszka dużo gór- 
ników, chociaż tu nie należy żadna kopalnia, 
jak to po innych parafiach, gdzie k« palnie 
same zamawiają nabożeństwa w dzień ś. DG 
bary, ale my tu nie nie dostajemy w tj ar 
czystość, ponieważ do naszej parafii nie na- 
leży żadna kopalnia. Jednakże staraniem na- 
szego pana nadgórnika i jednego z górników, 
którzy chcieli, aby i tutaj nabożeństwo ża 
górników się odprawiało, — zrobili szładkę 
pomiędzy sobą i wszystkimi górnikami tutei- 
szymi, aby koniecznie za górników w dzień 
swiętej Barbary nabożeństwo się odbywało. 

A więc kochani Bracia górnicy | uważałem 
za obowiązek podzielić się z Wami tą ra- 
dosuą nowiną i donieść wam też o naszem 
nabożeństwie, a mianowicie, jakżeśmt oboho- 
dzili u siebie ten dzień ś. Barbary. Otóż 
przybywszy do świątyni na dziewiątą, zaczę- 
liśmy śpiewać łodzinki e św. Barbarze 
a wpół do 10-ej odbyło się nabożeństw,, 
które celebrował ksiądz kapelan, a- poteo 
Przewielebny ksiądz Proboszcz wygłosił nam 
(bardzo waruszające kazanie, jakiego jeszcze 
w ten dzień nigdy nie było. Potem o śpie- 
waliśmy wraz z księdzem, przy wysta ian u 
Najśw. Sakramentu i z towarzyszeniem org i= 
nu Litanię do áw. Barbary, a po ukończeniu 
udzielono nam 'błogosławieństwa Najśw. Sa- 
kramentem. 

Po południu o godzinie Zei odśpiewano 
Różaniec do Najśw. Panny, ao trzy na 4-tą 
rozpoczęły się Nieszpory. A. że u nas jest 
ałożony Związek robotników pod Opieką św. 


Jó tak więc ksiądz Proboszez zaraz po|kupisz sobie tę czapkę, bo już czas wielki 
Erze) A zgromadzenie, co namjļi buty do roboty, bo już masz te (SCH liehe. 
zórnikom wielką sprawiło radość, iżeśmy dzień| ` A ja powiadam, a s masz tyle pie- 
Patronki naszej św. Barbary obchodzili z ta- niędzy na buty i na czapkę? Ty sią nie sta- 
kim tryumfem. To też kochani bracia, mniej raj zxąd ja pieniędzy wzięłam. Tyś je uszpo- 
ią zdaje, iże wówczas nie było widać żadne- rował (oszczędził ), a to od tego czasu jak 
zo wałęsającego się górnika po naszem mie: „a siazdę czytujasz. : J — 

cie, bo nasz ksiądz Proboszcz serdecznie się| Ja aż byłem zdziwiony jakim to ja uszpo: 
om zajął, ażeby w jak najlepszym nas utrzy- rowalt sposobzm, ale kobieta powiada, no b " 
sąć porządku, żeby nie było jax to po insze przedtam Geo gdzieś wyleciał, a wziąłaś Ze 
ata takiego wałęsania się po mieście — bo|sobą uajmuiej 2 czeskie a niekiedy to i 5 oze- 
sto całemu temu nabożeństwu uczestniczył, |skich to było na miesiąc 3 marki (A Casom 
ən nie miał czasu ani ochoty po szjnkach|i więcej. A. teraz jak ci „Grmiazda* do gb- 
się wałęsać. Tak więc my górnicy dziękuje- ler świeci, D sobie sieilzisz w domu i sko- 
sy serdecznie naszym dusz-pasterzom, a 030- raystasz parie w jedən miesią? tala, co 
uliwie księdzu Proboszezowi za jego trudy|„Ołwiazda" na caly rok kosztuje, bo jak wy- 
i mozoly i pragniemy, ażeby go raczył Pan|rach>wałam, to „Graiazda* kosztuje na cały 
óg jak najdłużej między nami utrzymać przy rok tylko 3 mrki 40 fən., bo sobia sami po 
„ajlepszem zdrowiu. Także dziękujemy i pa-|nią chodzimy do Redakcji. e CC 

iu organiście, że nam tak pięknie na tam na» To też masz prawdą chłopku, że Ze toli- 
«em nabożeństwie przygrywał, i tym także| łam, żem ci sama zrazu zbraniała, iże szko- 
ziękujemy, którzy się składkami na tę uro- da marki na gazetą ale teraz widzę iże mi 
zystość zajmowali i dziękujemy razem wszys- 3 razy tyle w domu zostanie. 

kim górnikom, którzy na to nabożeństwo się 


godne nieszczęście będzie , a dla in- 
nych rodziców, a przede... ,s:«i6m dla ma- 
tek, aby jeżeli są zmuszone takie drobne 
dziatki w domu pozostawić, dobrze piec za- 
bezpieczyty, a przedewszystkiem zapałki do- 
brze sshowały. Przyp. R31.). 

T Ruda. Na pogrzeb ukochanego naszego 
proboszcza księdza Kleina zeszła się tu ogrom- 
na liczba osób, tak tuiejszyca parafian i z p)- 
blizkiej oxolicy —j ak również i z Bytomia, gdzie 
Ś. p. ksiądz Kein przez długie lata był ka- 
pelansm, a oprócz tego przybyły i dwa cechy 
bytomskie z ehorągwiami, Księży było około 
40-:tu. Nabożeństwo żalebne, które się o 9-tej 
godzinie vozpossgło, celebrowal Przewielebny 
ks. dziekan Gollcichtar z Godulahuty w assys- 
teneyi księży: Włoczki i Tuakla kapelanów 
w Bytomiu. Rozrzewniające kazanie polskie wy- 
głosił Przewielebny ks. Baczek, a niemieckie 


| przewielebny ks. Sshirmeisen, obaj probosz- i 


czowie Bytomia. Słowo to Boże pobudziło do 
lez wszystkich sluchaczy. O 12-tej wyruszył 
orszak żałobny z kościoła na cmentarz, po- 
przedzony kapelą górniczą hr. Ballestrema, 


YPFulon, 22 grudnia. W czasie gwałtownej 
burzy zatonął dziś w noer opodal wysp 
Anbiers statek francuski, prayczem utonęli 
kapitan i czterach maitków. 


Ol Administracyl. 

Podajemy tu poniżej tych panów u których 
można sobie zapisywać „Gwiazdęś, 

WW Bytomiu: w Administracyi naszej 
przy ulicy Gliwickiej Nr. 13, — oraz w księ- 
garniąch pp. Grossa i Lubeckiego, przy ulicy Tar- 
nowiekiej, na prost kościoła farnego N. Maryi 
Panay — także i w handlu książek p. Zioba, 
tudzież i u p. Kurca przy ulicy Piekarskiej, 
— u p. kupca WagRera przy ulicy Tarno- 
wiekiaj — u p. Krupskiego przy ulicy Wiel- 
ka Biotnica, w domu p. Rygoła, — u p. 
J. Biskupa przy ulicy Mała Błotnica, — u 
p. 4. Będkowskiego przy ulicy Piekarskiej — 
iu p. J. Paszek Wielka Błotnica w domu 
p. Będkowskiego Nr. 45, u handlarza p. 4n- 
toniege Joschko Tarnowieka szosa. 

W Rozbarku u pp. Goreskiego i Wallisa 

W Szarieju wiejskim u pp. Pyrek 
i Brzoza. 


złądali i prosimy was mili bracia górnicy, 
byście zaś na drugi rok pamiętali też o skład- 

bh, boby nam trzeba więcej tej składki, 
tyż myślimy jeszcze ccś dobrego uczynić. Tak 


Wdzięczny czytelnik i abonent „Gwiazdy* 
JG „st 


Serdecznie dziękując zą szezere uznanie, 
cieszymy się, że „Gwiazda* nasza taki zba- 
wienny wpływ wywiera i że ciężka i mozolna 


Za, ktorą postępowały rozmaite bractwa z cho- 
rągwiami. Dia utrzymanie porządku tworzyli 
szpaler górnicy w swych odświetnych ubra- 


WY M. Piekarach u pp. Franciszka i 
Stanisłuwa Śchmider. 


W Szarieju miejskim u p. $chneidra 


-ochani bracia górnicy zostańcie przy naj-|praca nasza nie pozostaje bez nagrody. —Do 
lopszem zdrowiu, żeby ta św. Barbara za-] was też szczególniej Szanowne Czytelniczki 
chowała nas od wszelakiego nieszczęścia, odzywamy się—nie breńcie jej wstępu W pro» 
W imieniu wdzięcznych górników gi wasze —a może za pomocą Bożą „nie jedi 

9 : P ` D L rzynieśia ONA szczescie 1 spokó 

wierny czytelnik „Gwiazdy* Ee EEN ę pokój 


mĘ: do domu. (Przyp. Red.) 


(Nadesłano.) 

Z Bytomia. Niejaki Marcin Skrzypek, 
członek Związku Wzajemnej Pomocy, uskar- 
żał się p. Nowakowi, byłemu przewodniczą: 
cemu, że mu się źle powodzi. Na co tenże 
odpowiedział mi: — Wiesz co, najlepiej 
przyjdź jutro do nas do kancelaryi Związku, 
to ci tam pan sekretarz da poradę. — Otóź 


— Z Michałkowie. 


Zaproszenie do przedpłaty 


na nowy kwartał. 


Szanowni Czytelnicy „(Gtwiazdyy, 
Niech sobie przypomni każdy, 

8 nowy kwartał nadchodzi, 
Odnowić przedpłatę się godzi. 
Jedną markę wyłożycie AA 
A wielką korzyść mieć będziecie; 
O czem się przekonał każdyj 
Kto jest Czytelnikiem „Grwiazdy*. 
Gdyż do tego powód mamy 

a „(twiazdę* radzi czytamy 
A to pochodzi z tej przyczyny, 
Ze ją wielce szanujemy 
Jako pismo pełne chwały 
Co poświęca żywot cały 
Jla dobra ludu naszego, 
Szczególnie Grórnoszlązkiego. 
Szerzy nauki, oświaty, 

Aby lud nasz był bogaty ` 

Tak my „Gwiazdę* abonujmy, 
Na nią marki nie żałujmy. | 
Bo „Gwiazda pisze na wsze okolice, 
O kościele iteż i o polityce 
Wskazuje drogę należycie 
(Którą iść mamy na świecie. 
Les dzisiaj świat tak omylny 

I wszełkiem złościom przychylny 
Więc też i „Grwiazdzieć nie życzą 
Niechaj zginie wrogi krzyczą. 
Lecz się jeszcze znajdą serca 

W których miłość się roznieca 

I co dążą do dobrego — 

Oraz życia cnot pełnego. l 
Jak niech będzie w każdom gronie 
Takim niech nasz naród słynie 
A niech słynie, słynie, słynie, 
Tu w górnoszlązkiej krainie. 
Ojców naszych obyczajem 

My kochajmy się nawzajem 

Jako bracia się kochajmy 

Bebe ręce podawajmy. © 

Tak, podajmy scbie dłonie ` 
Naszej „Gwiazdzie* ku obronie 
My też pilnie ją czytajmy 

Oraz innych zachęcajmy ` 
Aby też i oni Gwiazdę zapisałi 

I do czytania co tchu się brali 
Do poznania Boga, nauki, oświaty 
Aby nasz Górnoszlązak 

Był w rozum bogaty. 


Z pozdrowieniem Jan Szendzielorz. 


zku? A to jeszcze mnie swojaka?... Oto 
następnego dnia zaraz rano poszedłem ja i 
moja żona do kaneelaryi, aby tam powiedzieć, 
jak i kaj mię bót ciśnie, ażeby mi dali radę. 
Pan sekretarz siedział rozparty, i p. Nowak, 
też, a jak wypowiedziałem mój interes, to 
na mnie p. sekretarz zaczął wykrzykiwać. — 
A czy to ja zasłużyłem na starość, i do 
tego jeszcze za swoja i wasze, kochani Bra- 
cia górnicy pieniądze na wyzwiska? Żeby 
nia było Związku, to bym się wcale na to 
nie narażał, — ale od czego Związek, jeszcze 
„Wzajemnej Pomocy”. 


p) 
Uezmy dzieci czytać ipi» 
sać po polsku. 


Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytom, 29-go Grudnia 1890. 

-— Na rządowych kolejach pruskich pobie- 
rana będzie od Nowego Roku należytość za 
przechowywanie na stacyach pakunków rę- 
cznych 10 fən. za pierwsze dwa dni, a na- 
stępnie za każdy dzień po 10 fen., dzień od- 
dania i odebrania liczą się zu pelne dnie. 

$ W sprawie przeprowadzenia prawa pań- 
stwowego na przypadek inwalidztwa i zabez- 
pieczenia na starość, obwieszcza tutejszy ma- 
gistrat, iż w czasie od 20-go do 31-go Grud- 
nia r. b. doręczają się osobom zobowiązanym 
do zabezpieczenia karty kwitowe od domu do 
domu. Osoby sądzące, iż są uprawnionemi 
do zabezpieczenia, a do 1-go Stycznia 1891-go 
roku kart tych nie otrzymały, powinny się 
w czasie od 5-go do 15-go Stycznia włącznie 
w godzinach słażbowych zgłaszać do sekre- 
tarza miejskiego, w tutejszym ratuszu w izbie 
pod numerem 19. — Dalej podaje magistrat 
do publicznej wiadomości, iż policyjne biuro 
meldunkowe (izba nr. 5.) upoważnionem zo- 
stało do wystawiania, wymieniania i odna- 
wienia odnośnych kart kwitowych. 

$ Dzisiaj o godzinie 8-mej z rana ściętym 


słuchajcie, kochani Czytelnicy, którzy myśli- | tu rzyj 
cie, że „Grwiazda* nie ma prawdy, co wam tu| wymieniają ks. Robotę z Głogówka, któremu 
powiem. Czy chcecie wiedzieć, jak mnie tam | do pomocy przydani być mają dwaj księża 
ugoszezono, gdym zaszedł do kancelaryi Z wią- | ranciszkanie. 


Z Bytomia, dnia 21 grudnia. 


Bardzobym rad był, gdyby Szanowny Be 
aktor raczył tych parę słów umieścić w na- 
„ej „Głwiaździe”, żeby się też ci ludzie, któ- 
zy jeszcze „Gwiazdy* nie czytają tak prze- 
iwiadezyli jak ja się przeświadczył. ke 

Było to w lecie—powiadam mojej żonie, 
„zeba nam sobie jaką gazetę abonować, 
: moja kobieta: — no ja ci sam dam, markę 
‘a gazetę!! dołożysz 60 Zen, to masz baran- 
«ową ezapkę na zimę do roboty. Ja powia- 
dam na to: wiesz ty co kobieto, ja sobie 
wprzódy kupię do głowy, a potem na głowę— 
. stalo sią. 

Posze i dałem sobie zapisać Gwiazdę. 
[eoz teraz w ostatni jarmark 9-go Grudnia 


kobieta powiada, pójdź, pójdziemy na jarmark, nami i on się spalil, (Niech to pożałowania 


został przez kata Reindel z Magdeburga na 
dziedzińcu tutejszego więzienia morderca Jan 
Musioł, ponieważ cesarz prośby o ułaskawie- 
nie nie uwzględnił. — Bliższe szczegóły po- 
damy w następnym numerze, 

— Loterya. Oiągnienie czwarte klasy 183 
łoteryi pruskiej rozpocznie się 20 stycznia i 
trwać będzie do 7 lutego. 

* Siemianowice, dnia 27-go Grudnia. 
Wydarzyło się tu straszliwe nieszezęście — 
gdyż spalił się 4-letni synek robotnika Smie- 
tany, mieszkającego komornom w domu pana 
Wittek. Podczas gdy ojciec był u roboty, 
matka o godzinie 2-giej poszła po żywność 
do sklepu, i zostawiła chłopczyka w izbie, a 
tem ogień wzniecił, tak że i łóżko z pierzy- 
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niach ze sztajgrami na czele.—Nie do opisania 
jest żal i boleść dwóch sióstr i brata zmarłego 
kapiara nad jego grobem—któryych serdecz- 
nemi słowy pocieszał patron kościoła hr. Bal- 
lestrem, bę qe wraz z synem na pogrzebie 
obecnym, 

Ciężko-bo doświadczył Pan Bóg w ostatnich 
czasach rodzinę tę—gdyż przed kilku miesią- 
camı zmarł ojciec, a przed paru tygodniami 
brat zmarłego. Obecnie opłakuje ona zgon śp. 
księdza proboszcza Kleina,—a na domiar nie- 
szczęścia sędziwa matka tak jest słabą, iż na 
pogrzebie syna nie mogła być obecną. 

Niechaj Pan Bóg pozostałą rodzinę pocie- 
szyć raczy, z serca jej tego życzymy. 

— Jako zastępcę śp. ks. Kłeina, który ma 
przyjść z rozporządzenia księcia Biskupa, 


Ruda. W zeszłym tygodniu zabitym zo- 
stał 19-letni szleper i muzykant H., z kopalni 
„Brańdenburg*. Z początku myślano, iż go 
paraliż ruszył, gdyż sam przyszedł do domu i 
nie mie mówiąc położył się w łóżko i wkrótce 
umarł — aż dopiero później się wydało, iż 
chodził on do pewnej dziewczyny, która mu 
sprzyjała, a czego mu zazdrościł chałupnik Œ. 
z Carls-Kolonii; tenże zaczaił się na niego 
i z nienacka uderzył w Śpiki trzonkiem od 
kilofa, w skutek czego nie długo Śmierć na- 
stąpiła. Zabójca podobno uwięziony. 

Radzionków. Niejaki Grobelny, ro- 
botnik tutejszy leżał martwy na łożu, a w gło- 
wach paliła się świeca. Żona jego była za- 
jęta wysłaniem obłąkanej córki do lazaretu 
w Tarnowskich górach—wtem jak sądzą — 
świeca się obaliła, od której słoma w łóżku 
się zajęła—i nim ogień spostrzeżono, ten się 


Jtak rozszerzył, że zwłoki G. się spaliły, 


W sprawie tej toczy się śledztwo. Obłąkana 
córka umarła w tych dniach w lazarecie. 

Zabrze. W zaprzeszły tydzień pokłócił 
się górnik D. ze starego Zabrza ze swoją ż0- 
ną i w złości pochwycił za garnek z wrzącą 
wodą i wylał takowę na żonę schyloną nad 
kołyską, w której 2-letnie dziecko było zło- 
żone. Gorąca tą wodą tak oblane zostało 
dziecię, iż w wielkich bólach w dwa dni sko- 
nało. Sprawę tę ma sąd już w ręku. 

Tarnowskie-Gtory. Przed kilku dnia- 
mi wpadł do szachty 27-letni szłeper Biedra 
w chwili, gdy chciał kubeł napełniony gal- 
manem, hakiem ku sobie pociągnąć. Wydo- 
byto go nieżywego z roztrzaskaną czaszką i od- 
wieziuno do lazaretu knapszaftowego. 

Toszek. Dnia 19-go wieczorem spadł 
w miajscu, gdzie jest winda w pańskim bro- 
warze, z wysokości trzeciego piętra, syn mły- 
narza Hausmana tak nieszczęśliwie, iż w parę 
godzin ducha wyzionął. 

ODPOWIEDZI REDARCY. © 

— Panu F. W. w Bobrownikach. Kores- 
pondenzyą Pańską podamy w przyszłym nu- 
merze; przepraszamy, ale mieliśmy tyle da. 
wniej nadesłanych korespondencyi, iż jej do- 
tąd umieścić nie mogliśmy. 

— Panu M. K. w Szopienicach. W sprawie 
Związku Wzajemnej Pomocy objaśnimy w 
przyszłym numerze. 

Od Ekspedycyi. 

— Panu S. W, Przykro nam bardzo, 
Pan tak późno odebrałeś gazetę; przepra- 
szamy 1 przyrzekamy, iż odtąd takową wszy- 
scy Szanowni Odbiorcy w swoim czasie od- 
bierać beda. 
Sea a EA 

LALEWDARZY A. 

— Jutro, we Wtorek, 30-go Grudnia ś-go 
Eugeniusza Biskupa. — Pojutrze, we Środę, 
śego Sylwestra Papieża i ś-tej Melanii. — 
We Uzwartek, l-go Stycznia 1891-go roku, 
6-go Fulgencyusza Biskupa. 
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i Zukrzowskiego., 

W .Lipinach u pp. Ułfika, Franc. 1Swo- 
body, Michała Swobody i Jana Tyłuszka. 

DN $Grzozowicach u p. Wilka. 

W Radzionkowie u pp.: Glanca, Dyrdy, 
Tabora Ogermanu i kupca p. Fabiana. 

W Chropaczowie u pp. Koczura, Ba- 
weju, kupca Manowskiego, Gatuszki i Józefa 
Kokolta, 

W Dolnych Hajdukach u p. kupca 
J. Białas, 

W Nowych Hajdukach u p. Sieja. 

W Swiętochlowicach u p. Fority. 

W Friedenshucie u pp. Bober, Skiby 
i Rzepki. 

W Łagiewnikach u pp. Wojłoka L.- 
biody i Wieczorka. 

W Gliwicach u p. Z. Powalk, 

W Eintrachtshucie u p. Passon. 

W Rudzie u p. J. Zesz i Lud, Burek. 

W Szombierkach u p. Kocibika i p. 
J. Kusza, 

W Nakle per Tarnowitz u p. J. Opary. 

W Bobrownikach per Tarnowitz u p. 
J. Szołtysek i p. Thomasza Weissa. 

WW KKarfie u panny Katarzyny Grabaru. 

W Redendorfie p. Antonienhiitte u pani 
Valeski Copp. 

Blei Szariej p, Floryana Rzepki. 

Birschdorf u p.Ślistonosza F, Włoczyk. 


W M. Berku p. Rosenberg u p. Michała 
Więdlocka, 

W  Piaśnikach u pp, Okońskiego i 
Smyrka. 


W. Królewskiej 'hucie uTpp. Pin. 
kowskiego, Eckerta i Nowaka. 
W Michatkowicach u pp. Pawła Pier- 
szalli. 


W Józefoweu (Josefsdorf) użp. WPa. 
Schwiertza. 
W Katowicach u p. Mich. Rzepki, 

W Mysłowicach u p. J. J anuszowskiego. 

WfSiemianowicach u Pp. J. drzel- 
czyka i Fr. Rzeżniezek, 

W Malapane u p. Karola Rudolfa, 

W Laura hucie w księgarni p. 4. Wilka. 

W Miechowicach u D. Piontka ijp. 
J. Sikory, 

W Szobieszowicach u pp. 4. Gwożdł 
i Th. Salich. 
3 W Pawłowicach (Paulsdorf) u p.22. 
ur. 

W Zaborzu u pp. J. Bursska, Karota 
Griitz i Marjanny Bartosik. 

W Zaborzu-Porembie u pp. Rafaela 
Palicy, Marcina Sikory i piekarza p. Cziupki. 

W Zabrzu u pp. Januszewskiego i pie- 
RK p J. Adamek. 

abędach u p. Marcina Szukałły. P 

W Godula WA p. Mutza, 8 

W Józefce u p. Zempel. 

W Biskupicach u p. Widery. 

Wi Chorzowie u p. Kallus, 

W Grzegowie n p. Bernarda Palicy. 

W Rosdzień-$zopienice w księgarni 
u p. Zakrzewskiego. 

W Załężu u p. 7. Syga. 
4 W Wirku (Antonienhiitte) u p. Odro- 
iny. 

W Turzo hucie u p. €zapiika. 

Wl Bykowinie u p. Ignacego Mrowiec. 

W Eisenbahn-Colonii u p. Holletzko. 

W Boguszycach u p. Śliwińskiego, 


Gd Administracyi. 

— Na życzenie naszych Szanownych Ozy- 
telników i niektórych panów Agentów, od 
Nowego roku będziemy kwitowali w „Gwia- 
ździe* tych Panów, którzy wnieśli prenume- 
ratę na „Głwiazdęć, dla tego prosimy Szano- 
wnych Panów Agentów, żeby nam zechcieli 
podawać nazwiska tych Czytelników, którzy 
u nich przedpłatą ałożyli, 


Mark £50 für 1 Monat 


allen deutschen Postamstaltem. 


„Berliner Neueste Nachrichten” 


Schnelle, ausführliche und uvp+rteiisene 


| sante Lokal-, Theater- una Grerichts-N.ch- 
richten. — Bingehendste Nachrichten iibar 
Musik, Kunst und Wissenschaft. — Aus- 


fiibrticher Handelstheii. — Vollstaudigstes | 5 
| Coursblatt, — Lotterie Listen, — Parso- 
nal- Verńnderungon in der Armee, Marine ; D. 
und CiviJ- Verwaltung sofort u. vollstaadig. | 7- „Produkten- 
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Anzeigen in den „Berliner Neuesten 
haben weortreffiiche Wirkung! 
Aui Wunsch Pr. 


Koch 


eminent Meiltkr. 


keit, Sehieimauswuarf `. — 


Lpsfikriiche Gebranchsanweisungeu und Bronnenseuriite gratis 
nnd france durch das Wieskadener Rrunen-Cempter. 


Känfätch im den Apotheken und Mineralwasserhandlungen etc 
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"42,900 Expl.! ła 42,200 Expl! 
Auflage Go een AEN Auflage beurkundet. 
auf den 
„Breslauer General Anzeiger“ 
für das 1. Qartal 1881. 

BR werden von allen Postanstalten uad Briefträgero zum 

d Preise von nur 


LS 1 Mk. 50Pf. pro Quartal SS 


(| — frei ins Haus zu Mk. 1.90 — entgegougenommen. 
G Für diesen ausserordeatiich blem Preis erhält 
| man wöchentlich 8 mal eiae grosse, iatzreszaute Tages 
zeitung, 8 bis 24 Seiten stirk. 
E Reichhaltiget Tou d, streag awehltzha Dirstaliuag, 
gd gediegena Auswahl alles Neuesten uai Interessanten: 
A Taglichs Feuilletons unserer basten Schrifcsteller. Mit 
| Boginn des neuen Quartals gelangt zum Abdract: LV 
„Verłloren und gefunden!* 

ein neuer, hochiateressanter Romin von Hermine Fran- V 
J kenstein, der bekannten Verfasseria von: „Kia diisteres 
F (roheimniss*, „Tm Banne der. Schmach* etc. ot, wel- 
jj cher das lebhafteste [uteres3» unserer gesamten Frauen- 
welt in Anspruch nehmeu wird, Letztere wird besonders 
aut die Wochenbeilage „Haus und Herd“ aufmerksam 
d gemacht. 
z Als ein Familienblatt 1 Ringes ist der „Breslauer 
| (łeneral-Anzeigar* gleichzeitig das hervorraganste Insar- 
tions-Organ Schlesiens, desseu Aufiga von 42,200 
Exemplaren beglaubigt ist. Für kleinere Laseratə 
— teiləngesuch, Arbeitsmarkt, Verkauf, Aakauf, etc. 
— bedeuteude Preisermässigang. 

Zu recht lobhaftər A bonnenzentliastellu1g ladet o'n 
Verlag des „Breslauer Gieneral-Anzeiger* 


Redaktor i nakladea St- Czerniejewski, — w drakacai „Głwiazdy* (St. G-acaiaja skiego). w Brtomia CH 
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Unparteiische Zeitung. ` ` 
$ 2 mal täglich (auch Montags.) 
; Redaktion und Expedition: Berlin SW, Mddniggritzer Strasse RE 
(7 Gratis-)Berblatter : 


strirte Zeitschrift v. 16 Druckseiten, in 
elvganter Ausstattung, wöchentlich. 
„Hiiustrirte Modenzeiiunug*, 
Ssaitig mit Schnittmuster; monatlich. 
„Elusmoristisches Echo”, 


RH politische Berichterstattung. — Wieder- | L „Deutscher 
| gabe interessirender Meinungsäusserungen 

0 der Parteiblätter aller Richiungen. — 

D Ausführliche Parlaments-Berichte. — Tref į 2 

W fiche militärische . Aufsätze. -— Interes- 


„Weriosoungs-Biatt**, zehotägig 
. „Landwiethschaftliche Zeitung“, 


„Zeitung der Hausfrauen“, vierzehutagig. 


Preig für die 6 gespaltene Zeile 40 Pf. 
be-Nummern gratis uań franko! Ę 


KI? adener 


brunnen-Quell-Salz 


ein reines Naturpredukt 


unter amażlichep Controlle hcrgestellt u. iirztlich 
aligem. empřohen u. verordaet als bestes u. 
e schnell wirksa:mstes Mescitigungsimittel bei 
2 Werdauungs- und Eranihrungsbesch werden, 
4, Darm- u. Magenleiden lr 
Wirkung bei 

Lufśróhre und der Lunge: bei Hiustem, Keiser- 


| HOHEN LITHIONGEHALTES 


bei giehtischen u. rheumatischen Leiden. 
Kin Glas Kochbrunien-Onell-Salz entspricht 
„ dem Salzgehalt uad dementsprechend der Wirkung von 


BAG" etwa 35—40 Schachteln-Pastillen "299 


KTUAKAKKAAI KKA EELER ER ET IIIIEDIEZ 


om NAJLEPSZA KAWĘ 


EDWARD RUDZKI 


Bytom, G.-S. Gliwicka ulica Nr. 19. 
RWKIKMARKMIMEMKAAJIKAKAKK A IZZAT 


Biausfreuind*, illu- 
wöchentlich. 


vierzehntagig. 


IMK, 1.50. 
j 


u. Waaren-Markt-Bericht'', 
wöchentlich. 


Feuilletons, Romane uad Neen der hervorragendsten Autoren. 


von 


der 


Art, Ebenso 


Catarrhen 


Nachrichten“ 


Wiesbadener Kochbrunnen-Quell-salz 


gelang* ausscHliasel'ch in Glasern mit Schntznarke wie neben 


und in Folge seines 


) 


Das natiiriiche (chte 


fx stehende Abdbilun 
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Jest da sprzedania 


Maty dom 
w N. Piekarach. Czyj dom 
i który dom udzieli wiadomości 
Kkspedycya „Gwiazdy* w Bytomiu. 
Ulica Gliwicka Nr 13. 
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Najbliższe ciągnienie 
10O Stycznia 18591 
Losy miasta Bari. 

Kupnó wszędzie dozwolona 
Niezwykła sposobność wygra- 
ni: Każdy los wygrywa. 

Główna wygrane: ir 50,000. 
50 .000, 159.000, 7.1.000 60 000 
45.000, 49 002, 1U 000, etc. Po- 
jedyńczy los eały kosztuja 5 
Marex, Porto 20 feu. Wysyłają 
się takowe za zaliczką. Listy 
wygranych bezpłatnie i franko. 

Komisya Agenvyjna: 

F. Stroetzel, “Konstanz. 


di DE TD 
gw: Szcźęście 
znajdzie z pewnością 
każdy kto z pełnem zaufa: 
niem pośle swój dokładny adres 
pod znakiem 30,090 do biu- 
ra ogłoszeń Hermana Röder 


w Dreznie. Odpowiedź odbie- 
ra się darmo i franco. 


SE Uczeń potrzebny do 
Drakarni „Gwiazdy *. 


ieszkam w Bytomiu na Reitechuli w domu wdowy p. 


ponieważ tu 


chodzi o zelorpieczenie na całe żyć = dla -poszkodowanego 


Tondygroch, 


Friedrich; robię podania i skargi tak do sądów jako i in- 
krncesy'nowany pisarz publiczny. 


nych urzędów w trudnych i zawi*lanych sprawach. Najchęt- 
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nych (UnfIsversicherungssacheu). które muszą być dla tego 


niej przyjmuję interrs+ na zbezjdeczenie renty poszkodowa- 


Bamego z największą doklądnością 0j ricowane, 


Täglich %mał. 
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„Produkten- and Waaren- Marki-Beric ht“ 
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mit rach ilustrirter 16 Seiten starker Sonntags- Beilage 
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Zeszyty |, IL. Ml i IV. 


OQdrsbin 


ze $tolu idrólewskicgo 
Kkrólowej Nieba i Zie- 
mi Najświętszej Boga 
Rodzicy Panny Maryi. 
historyą, łaskami i cudem 
słynącego Obr zu Częstochow- 
skiego n“ Janej Górze, K 
są do nabycia po 35 fen. 
w ekspedycyi „GWIAZDY* 
w Bytomiu, ulica Gli- 
wieka Wr. 13. 

Piąty i dałsze zeszyty w 


druku. 
2 procent pracy i pieniędzy 

oszczędza się gdy się używa 
terpentynowo-salmiakowe mydio do 
pranis, które to czyści prędko bar- 
dzo bieliznę bez najmniejszego 
uszkodzenia takowej. Mydło to jest 
do nabycia u Józefa Schedom, 
Bytom, Tarnowieks ulica 1. 

to chce swoje trzewisi, buty 1 

wyroby skórzanne zachować 
przed pękaniem, niech sobie kuoi 
dobrego smarowidła, od Józefa 
Schedóm w Bytomiu, Tarnowić- 
ka ulica Ne l,niedaleko rynku. 
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Najwięcej w materyał obfitująca ze wszystkich 
dzienników mód jest 


Tit Frauen Zain,” 


W cągu roku wych dzi w 24 podwójnych zaszy « 
tach, 24 numerach mód i treści belestrycznsi. Z de» 
datkami w pięknyeh kotorowych okładkach. 

Nu mera z modami sę te same, oo w „Madone 
welt,“ które swoją treścą zawierającą okolo 2009 
rycin i tekstu, wiele więcej podają mater ,ntu, jek 
którykolwiek inny dziennik mód. 14 dodatxów ro- 
eznie podaje krój fasonów, Dabo: którega można 
& samemu wykonywsć garderobę Al1 pań i dzisci, jake 
i bieliznę, wogóle wszystko, Gen: tylko w domu 
może zachodzić potrzeba. 


Dział belletrystyczny połaje oprócz uowal, bardzo wszeuhstr2a- 
nego fel,etonu i listów o życiu towarzyskiem w wielkieh mii tich iu 
wód, regularne doniesienia ze świata kobiecego, wiodomości © 5 tukesk, 
gospodarstwie, ogrodnictwa i korespondeneyą, oprócz lego aile ebe: 
stycznie wykonanych illustracyi, « do mód jesz:że przeszło 7» artyku: 
łów na rat z przeszło 300 ryciaami i 12 wielkich kolorowych obraz 
ków mód. 8 kolorowych deseni do artystycznych robót ko'i:cyek i 
8 dodatków nadzwyczajnych z wielu illustracyami, tak Ze lice: 4 o-ta- 
tnich wynosi na rok około 800). Zadne inna wogóle piam illustro- 
wane w granicach lub po za granicami Niemież nie może się t» liczbą 
aui w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abonamant k v „ets ny 
tylko 2,50. Pojedyńcze zeszyty kosztują 50 Ion, ezyli 80 Cen, — 
„Wielkia wydanie z wszystkismi mie łziorytarmi,* podaje jesacz+ opra 
tego 36 wielkich kolorowanyel obrazków mód, a wiąc roczni? Gt oso- 
bnvch dodatków i kosztuje kwartalnia tylko 4 marki 38 fəa. (w Au- 
stro- Węgraah podług kursu ) = . 

Abonament przyjauja każdego czasu każda księgarnia 1 W: „= 
pocztowy. Numara na próhę gratis i franco przesyła Bs dycya 
Berlia W. Potslamerstr. 38. — W Wisdaia Op:ragisie 8. 


ulic: Głliwieką Nr. (3. dom p. Klugiaaa. 
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